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7*0 TV OŚ CI W A R SZAW SKIE.
Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 

za Korzec Ż yta  z łp : od 10 i 3 sr: gr: do 12.
  Pszenicy  od 15 do 20. —  Jęczm ienia  od
11 do 13 i pół. —  Ow sa.od 8 do 9 i gr: 5. —  
S iana  fnrę jednokonną od 15 do 20, paro­
konną od 24 do 20 i pó ł.— S ło m y  furę zwy­
czajną od 5 do 7.

A r ty k u ł  nadesłany.—  Bezwzględna i nieu­
błagana śmierć., W dniu 27 Stycznia r. b. po­
grążyła w nieutulonym żalu Rodziców i Earni- 
lją W ła d y s ła w a  B anczakiew icza , Podporu- 
cznika Strzelców Gwardji Kró: P o ls :, którego 
im w najpiękniejszym poranku wiosny wydar­
ła . Młodzieniec ten ledwo 2 3 -lat przeżywszy, 
poniosł zsobą do grobu wszystko, cokolwiek 
najprzyjemniejszej młodości zaszczytem być 
może. Poniosł więcej, bo nieuiszczonc nadzie- 
ie ,  które w osobie Jego , zapowiedały wdzię­
czność Syna, stałość Przyjaciela i .lubą uprzej­
mość Towarzyskiego Członka. Jle niczymjiie- 
nagrodzoną tę stra tę , stroskani R odzice, Fa- 
inilja i Przyjaciele uczuli, okazał to iuż żal 
licznie towarzyszących mu do w ieczncgo spo­
czynku , zbliżonych do niego osób; lecz s il­
niej ieszcze dowiodą łz y ,  które długo płynąć 
będą na Jego grobie.—  S. Z.

A r ty k u ł  nadesłany .—  W Nr ze 20 h o rre -  
spondenta W  ar&zaw: umieszezono .artykuł o 
kwiatach sztucznych  , i przy i, im notę nastę­
pującą- »Aotor artykułu w Gazecie Warszaw­
skiej , utworzył wyraz , Kwiaciarz sztuczny*

W S P O  M N I E N I A -

U stanowienie O rderu  
S . H en ryka  p rze z  A u .  
gusta  III . 1736.

Mowa polska przyswaiaiąc wyrazy tych naro. 
•dów , z których rzemiosło Jakie lub kunszt zo­
stał wprowadzony , przyjęła charakterystyczne 
zakończenia nazwisk. Rzemiosła od Niemców 
wprowadzone powszcehuie kończą się na ar z. 
M alarz, slosarz , m u larz , strycharz i t. d. 
sztuki piękne i kunsZla, gdy najwięcej od 
■TTłochów -i Francuzów  zostały wniesione, 
otrzymały zakończenia Językom ich właściwsze r 
finansista, statysta., arfysta, tenorzysta , fago­
cista i L. cl. -Od JiioLigistów a bardziej od pię- 
*»«.} p łc i , .której ozdobie kwiaty są poświęco­
n e , orzeknie się wyroku czy lepiej ie s tFiwia. 
ciur z  lub Kw iecista  ?» —  Ośmielam 3ię podać 
uwagę , że mowa p o lsk a  tak obfita w wysło­
wieniu może się obejść bez cu dzozie łm zczy . 
z n y , byle usiłowano troskliwie wynajdować 
właściwie w yrazy; chcąc nadać nazwisko temu 
kto robi kw iaty  , można się (iak nii się zdóie) 
obejść i bez niemieckiego o rz  , i włoskiego al­
bo francuzkiego sta. Ws/.akże mówimy O gro­
dnik  , P ła tn ik  , TT yro h n ik , Przew oźnik  ,‘it.p. 
czemużby nicusz.o mówić.Zitvia tn ik .—  J. 11.

P rzybyła do TT’arszaw y  Pani I lo za lja  B u . 
golin i z dojnu J\Iarjani-j sławna w fechtowa- 
niu. •Wkrótce okaże swą zdatność w widowi­
sku , o którego szczegółach będzie doniesionem. 
Jeslto zaiste nowość, widzieć Kobietę walczą­
cą; ma ona wyzwać wszystkich tutejszych Pro- 
fessorów fechtowania , dla odbycia z nią walki.

Z Litogralji A. B rzezin y  wyszło 6 Walców 
n» Fortepjau , oiiarowauy ch JJ’auu E entzaw i
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Pkofessorotri vn Konserwalorjiim , skompono- - 
wanyeh przez JPanią I \  Brzczins/ui z domu S z y -  
znariowskę. Cena .złf. 1.

W yszedł Nr 1 C hw ili spoczynku . Z by­
czących mieć to- pismo taki na prowincji iaka i 
w Warszawie, zechcą wcześnie się zgłaszać,- 
każdy z-dalszemi numerami i początkowe od­
bierze. Przyjmuię się prenumerata: u Brzezi­
ny , Cjechanowskiego-j 'Łuczyńskiej na przeciw 
Dobroczyńcą w sklepie korzennym Szinitta na 
przeciw S. Krzyża, w składzie papierów przy 
ulicy Wierzbowej, w sklepie Kielichena i na 
wszystkich pocztamtffch, i stacjach pocztowych. 
Prenumerata kwartalna w Warszawie złp 8} 
na prow incji-zł: .10, Lista imienna Prenum e­
ratorów" dołączoną będzie do ostatniego numeru, 
kw 'ar!siu lgt).

Dziś zimna stopni.- 8.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Dnia 23 z. m. w D reźnie  odbył się  obrzęd 
chrztu nowo narodzonej X-igbniczki , córki Xi-g* 
cia Jana' Saskiegp , której nadano następuiące 
imiona : M a r  ja  , A u g u s ta , F red e iyka  , łva -  
ro lin a  , L u d w ik a  , M rna lja ., M a x y m ilja n -  
na , F ranciszka , N epom ucena , Nawar ja . Roś 
dzicami chrzesneini byli NN- Król- i Królowa 
S a scy  , owdowiała Królowa B aw arska  i X ią- 
źe JVlaxymiIjat c S a sk i:' nieobecni Rodzice chrze- - 
sni byli N. Cesarz i Cesarzowa M u strja c;, 
Ikreł -B aw arski i owdowiała Margrabina Rądeń*  

* ska .— D» 21 z. m. doszła rzeka Ziew-do I I
stop wysokości, a powierzchnia tej rzeki była
okryta lodein. . Pozostały maiątek zmaidego
Bankiera B ettm a n a  w F rankforeie, liczą dó 6*. 
miljonów zło: reńskich.-—Bandera .A ngielska  
przy ujściu T a g u  powiewa teraz na . 30 okrę-- 
tach woiennych i na znacznej liczbie okrętów 
i statkowe.' transportowych —- Donoszą te* 
raz z pewnością żc armja P ortuga lska  będzie 
■zupełnie przeistoczoną } oraz £e.jVłacszałek An­

gielski E ercsford  nurbjyS* iej' głównym dowóJ-'- 
cą.——Dostrzeżono teraz w P o rtu g a tji iak blisko ’ 
siebie stoią wojsko K o n sty tu cy jn e -od • wojska 
Powstańców  ; Jcnera h Fdaudino  przybył"z swo— 
iem wojskiem d. 2S -z., m. do -miasta IV is tu  , 
z którego otym ze czasie ustąpili powstańcy. 
— Hrabia JVillaf'Cor powołał Pułkownika P in -  - 
to  dowódcę w N oim brze  do M lirc e lli , a Mar- - 
grabiaSsawes przeszedł z-sweiem wojskiem rze­
kę Monctfrg&j Hrabia fV illa flo r  chciał osta­
tniemu zbronić przechodu przez Murcellil (to  
miasto loby o 3 mile od 'ho ijnbry  a 22 milod- 
Lisboizy) co dowodzi ze ' Szawess- m iał zamiar 
udać się prosto kr. stolicy.—  Gazety yingiel- 
skie utrzymuią z pewnych źródeł,' źe rząd H is z ­
p a ń sk i  dotąd wzdraga się przyiąó przedsta­
wień podanych przez M nglją  i F ra n cją , a 
chociaż ten rząd ponawia zapewnienia iż chce 
utrzymać pokój , iednak. niezezwata na zadość- 
uczynienie względem -zbiegów Portugal:, iako- 
też nieprzystaie na teraźniejszy systemat Iłząda 
Portugalskiego.

W edług odebranych’ wiadomości z Ir  orfa  ̂  
pknuie w Naparli d i  Puomanja największa a* 
narchja. Rozmaici dowódcy Greccy, którzy 
znajduią się razem w tej twierdzy,--toczą mię­
dzy sobą codzienną w alkę, która częstokroć 
s-taie się krwawą. Najbardziej zawięci -przeciw 
sobie są F ota /nora , dowódca tamecznej cyta- 
delli i bracia G riw a ( T .M issolongji ), którzy 
w cytadolli P a la m id i  dowodzą, strzelano na 
wzaiem na przemiany d. 13 z. m. -przez kilka 
godzin, a biedny lud lękaiąe-się tych zawzię. 
tych przeciwników, szukał schronienia w Ko­
ściołach, zebrał się nakoniec gdy. ogień usiał, 
na tamecznym placu, gdzie iednomyslnie wo­
łano aby. D y m itr y  J p s y la n ty . obrany został 
dowódcą- przywołano go na plac zgromadze­
nia i oświadczono wolą -ludu; iediuik J p sy ­
la n ty  okazywał mało chęci , do przyjęcia tego
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dSstóienśtwa. Eionoszą '* Londynu IX <1.20'
Ki m. iamcoena giełda została zamkniętą, z po­
wodu obchodu po-gi'zebowego Xcia Jork i i 11 iź- 
sze szczegóły tego obchodu, są następuiąee: 
Dńia 19 b. rn. puszczono publiczność na pokoJ 
je w pałacu ' S. Z am es, dra odwiedzania zWłok 
Xcia, lecz żaden nie by ł puszczony gdy nie 
m iał grubej żałoby. Mimo tego przepisu , 
wcisnął się iednakiak  liczny tłu m  ludu do-, 
pałacu, i ż przejść nie można było. Zarzucały 
Policji L o n d y ń sk ie j , iż źle wypełniała swoią 
powinność w czasie tego obrzędu, a dzienniki 
Angielskie żałnią, iż w tej chwili nienaślado- 
wano porządku Policji P a ry zk ie jiktóra wpodo-> 
bhych wypadkach iest wzorową. Wojsko które 
było rozstawione po ulicach dla zapobieżenia 
nieporządku, pomnożyło go deszcze- napełnia­
jąc ulice, Skutek - tego tłum u by ł powodem, 
że iedflo z wystawionych rusztowań zamało się. 
Przy bramie pałacu S. ź^arnes złożono mnó­
stwo trzewików damskich, sukien, płaszczy, 
kapeluszy,chustek i t. d. które pogubiono w tłoku. 

Uczniowie szkoły wojskowej, w slincryce  
P-ułnO-' złożyli 4,000 dolarów, na wzniesienie 
marmurowego pomnika T adeuszow i K ościu ­
szce. —  Znaczna liczba Anglików bawiących 
w P a ry żu  zamyśla wrócić do ojczyzny. —  
Młoda Mlcczarka niedawno niosąc na głowie 
dzbanek z mlekiem do G enew y , pośliznęła 
się i upadła;- stłukło sio naczynie i przepadł 
całodzienny zarobek, który żywił chorą mat­
kę. Płacz biednej Mleczarki zastanowił prze- 
ieżdżaiąceg-o kacykiem Anglika, wypy tuię o przy­
czynę, każe siopi-owadzić do ubogiego miesz­
kania matki Mleczm-ki, i rzecze: »G ollderny
przez całe życie nić^widziałem tak ślicznych o- 
cząt iak waszej córkijtakie oczy vigdy hiepowinny 
być zalane-łzam i, i oby odtąd nic miała .po­
wodu płakać stłukłszy dzbanek, kopułę- wam 
dam n» _ przedmieściu, który tyle wam przy?

niesie dochodu,: że nic będziecie w potrzebie 
posyłać mleko n8 jilrkhdaż.)) Młoda dziewczy­
na odpówih^ hó' ló oświadczenie >i Jeszcze 
Milordzie* raz1 mflsiśz widzieć iak moie oczy 
zalewaią się. łzhiili, lecz to są łzy  radości, że 
ujrzę móią ić/atkę pocieszoną .i łzy  najtkli- 
szej. wdzięczności.)) To oświadczenie znow-u 
tak się podobało cudzoziemcowi^ ż c  podwoił 
dah dobćoćzynnośei. —  Pewien człow-iek skro­
mnie ubrany podróżujący piechotą na drodze 
między. K a n d e  a L a u ze ,  zatrzym ał się w sa­
motnym domku, powiedział gospodarzowi do­
kąd idzie,-a ten um yślił zastąpić mu na dro­
dze. Jakoż zaledwió podróżny oddalił się na 
ćwierć mili, gdy ezfĆwiek przebratly żąda od 
niego pieniędzy lub. życia; podróżny dał mli 
12 franków mówiąc że ma tyle tylko, puścił go 
wolno rafeuś, po czem pomyślawszy sobie, iż 
może dalej napotkać łotrów1 nie tak łatwowier­
nych, wraca do owego domku płosząc o noz 
cleg, Znajduicw nim  sarnę kobietę której opo­
wiada swój prźypadek rp rz y z n a ie  się iej że 
ma przy Sobie 12,000 franków. Gospodyni 
pówiada że może przenocować pod strychem , 
zaledwie tam wszedł, gdy gospodarz domu 
wrócił uboczną drogą i  oddał 12 franków na- 
byteprzez zbrodnię. oGłupcze (rzecze żona) 
nie wiesz że on ma 12,000 fran: Już on tu
w rócił. Tym czasem podróżny przysłuchiw ał 
się ich rozmowie; Najprzód mąż m iał wejść 
na strych, zabić podróżnego potem go dymni­
kiem wyrzucić, żona zaś miała stać na dole i 
dorżnąć go sierpem. Gdy to usłyszał podró­
żny, chciał uciec , lecz niem iał którędy, szu­
k ał więcpbmacku eżego na swoię obronę, i na­
trafił szczęściem nadrzewo mogące mu służyć 
z ap a łk ę . - Tak się uzbroiwszy oczekuie napa­
stnika, który wchodzi niebawnie, podróżny u- 
derza go w głowę i zemdlonego zrzuca na dół. 
Zona stoiąca na czatach, widzi upadaiącego



człow ieka, i nie wątpi l e  to iest p o 3 ró £ n y , 
wpada na niego i dorzyna głow ę swoiego męża!

D O N I E S I E N I A .
M asła  L ipkow sk iego  ose łkę  f a n to w ą ,  p rzedaie  s ię  po 

*1. 1 gr . 15-
L odow nia  m ieszcząca  w sob ie  400  ,f a r  loda , ie s t  do 

w y n a ię c ia  przy u l icy  W ie rzb o w ej  N r  613 w H o te lu  A n­
g ie lsk im .  .Wiadomość w tym że  domu u T rak t /e rą .

D. 6 b.m. o godz in ie  6 z rana .  w Pradze  pod W arsz aw ą  
przy  u licy .D ziw nej pod N r  83,  sprzedawane będą przez 
pub l iczną  L ic y ta c ją  Ruchomości , iako  (o , K om ody , 
K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  Z e g a ry  2, S z a f y ,  Ł ó ż k a ,  R a d ie ,  
w s z e l k i e  naczynia  i .tow ary  G arbarsk ie ,  oraz inne  d o ­
m ow e  s p rzę ty  za  g o tow e p ten iądze .

Tomasz S z a n i a w s k i  K. T .  C.
D. 5 b. ifl. o godz ia łe  10 .grana przy u l icy  R e lw e d e r -  

s k i ę / N r  3 0 G5 sp rzedaw ane będą  publ iczn ie  -ruchomości 
p raw n ie  z a i ę t e ,  iako  to ,  -Łóżka, S to l ik i ,  K a n to r e k ,  
D rzew o  sosnowe w klocach i i n n e  z a g o to w e  p ien iądze .

Tom asz  . S z a n i a w s k i  K.T.C.VV,.
J. M alit iowski K raw iec  Męski ,  o d m ie n i ł  pom iesz­

k a n ie  z pod Nr 4 4 9  do domu dawniej  R ez le ra  przy u l icy  
K rak ó w . Przedm ieśc ie  N r  451 ma p ierw sze  p ię t ro  -od u -  
l icy  S e u a to r sk ie j .  P o leca  s ię  ł a s k aw y m  w z g l ę d o m ,  
tych  k tó rzy  do tychczas m ie li  w nim zaufan ie .

Byk z na j lepsze j ' rassy  T yro ls k ie j ,  p n łczw ar ta  roku 
m a iący  , i e s t  do s p rz e d a n ia  za cenę  um ia rk o w an ą .  
K toby  go .życzył sobi-e nabyć , zg łos ić  się nioż-e do w ła ­
śc ic ie la  pod Nr 2217 Lit . Jł. p rzy  u licy .Pokornej  za 
M uranow em .

P o trz e b u ją  12,000 złp. s rebrem  a 15.000 zip. J e ż e l i  
w L is tach  zas taw nych  na najpi-erwszę H y p o te k ę  i pod 
bardzo ko rzy s tn em i  w aru n k am i . ,  bl iszą inform acją  w te j  
m ierze  pow ziąść  można u Mecenasa K ra ińsk iego  pray 
u l ic y  Długiej  N r  556 in ieszkaiącego .

W  Domu przy  u l icy  L eszno  ą>od Nr 720, ies t  5 Poko i  
na  1 p i ę t r z e ,  z K u c h n i ą ,  S p i ż a r n i ą ,  P i w n i c ą ,  G órą ,  
S ta jn ią  i W o z o w n i ą ,  jes t  do na ięc ia  za  n isk ą  cenę 
w każdym  czas ie  , do S. J a n a  r .  b. D ow iedz ieć  s ię  
m ożna  u Rządcy  tegoż .domu.

P o d a le  s ię  do publicznej wiadomości  ,  iż au k c ja  na 
e f fe k ta  iako to: Bipndy od B il la rdu  , K i ie  Bil lardowe, 
Z n a k i  od P i w a ,  .Ż e lazk a ,  Rożny .,  i.  t .  p. tu  w W a r ­
szaw ie  w R ynku S ta rego  M ia s ta  w  dniu  5 m. i r. b. 
o godzin ie  9 z rana  za g o to w e  p ien iąd ze  w ięcej  d ą iące .  
tau odbędzie się ,  — A. T  r yl I e r o w i c z K .T .C .W .M ,

Umieszczone w .przesz łym  m iesiącu  w G azecie  Ko- 
r e sp o n d en ta  i M o n i to ra  W a r . z ,  w ażne w zględem  ua-
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ibycia t ryków  i m acior  najlepszej  r a s s y  , uw iadom ien ie ;  
w całej  swej  obszerności p rzedrukow ane , zn ą jdu ie  s ię  
w Handlu  Brzeziny  przy ulicy M iodowej,  oraz w K s ię ­
ga rn i  Zawad-zkiego .i W ęck ieg o  na Kra:  P rzedm ieśc iu .

Ktoby  mial do zbycia P an ta l jon  machoninwy lub 
.inny o 6ciu  oktawach ch oć .og rany  lecz w stan ie  zupe ł-  
.nie dobrym , d ow ie  s ię  o nabywcy w domu Nr 7 5 5 <przy 
u l icy  E le k to r a ln e j  w S k lep ik u  na d o l e ,  ieże l i  ; tylko 
zgłoszen ie  spóźnione n ie  będzie.

. J e s t  do sprzedania  zw o ln e j . ręk i  za g o to w e  p ien iąd ze  
część we w*i J a g o d n y p  położona, z g run tam i , łą k a m i ,  
z pas tw isk iem , z Jasem  w ysla rcza iącym  na po trzebę  ,  

.ogrodami dobre in i . iaabudow anie in ,  nad rzeką  K o s trzy ­
nem , w Obwodzie S tan is ław o w sk im  W oie .  M azow iec­
k i m , . p r z y  t r a k c ie  b itym  po m iędzy  K ałuszynem  a  
Siedlcami,  o mil 2 od leg ła ,  od M. S. W arsz aw y  mil 8. 

tŻyczący  sobie  tak o w ą  nabyć , .zechce się  udać do domu 
przy  u l icy  D anię low iczow skie j  pod Nr 017 daw nie j  Bi* 

J d ju te k a  Załuskich  zw anym , w drugiem  podwórzu w of- 
t f icyn ie  po prawej ręce, n a , lm  p ię t rz e  o d , ty lu  o g o j z i -  
tUie 2  z południa.

D o r ie t i .  nie L o te r y jn e  * K a n to ru  J .  Wie.mann. 
Po ukończen iu  c iąg n ien ia  30 L o te r j i  Klass: ogólna w y ­
grana  w Kantorze  moim w ynosi  zip. 225.150. Losów 

,do 1 Klassy 31 L o te r j i  k tó re j  c iąg n ien ie  dnia  J u t r z e j ­
szego odbędzie srę- fca łych  po *1.12 gr . 1&,ćwierciowych 
po zł. 3 gr. 4 j  każdego czasu aż  do powyżej oznaczone - 
go te r ią inu  dostać można przy u licy  Długiej  pod Nr 590 
w domu dawniej Karo lego  dziś  T yz le ra  z w a n y m  obok 

.Kościoła X X . P i ia ró w .  Szanow ni  Jn le re s san c i  na Pro* 
-wineji  zam ieszkali  , . raczą l i s ty^z -anó to  nadesłać,  a  żą ­
dania Jeb iak n ą ja k u ra tn ie j  usku te czn iane  będą.

J .  W i e m a n  n.
Podpisany  uw iadam ia  osoby życ z ą c e  nabyć Okien 

in spe k tow ych ,  z ram am i grubemi i smulneini , z kitom 
zaschn ię tym  iuż od roku ;  m iędzy  którem i znajduią się 
w iększe ,  ,to iest:  2 i pul łokcia  w ysokie  a.2 lok .  szero: 

Ż y c z ą c y  takow e n .b y ć ,  zgłosi s ię  przy u l icy  Podw al  
Nr 527,  na przeciw  pałacu Dvzmeiiskiego.

-jr. G « 1 : e r  t. Szklarz.
Rodzice k tó rzy b y  życzyli  m ieć  do Synów  domowego 

Nauczycie la  M uzyki na Skrzypce , lub też innych  po. 
czą tkow yah  nauk.pod m iernem i w arunkam i.  Powezm ą 
^wiadomość,  w D ru k a rn i  K ur je ra .

D n ia  16 S tyczn ia  r . b, zg in ą ł  Chart  płowy duży,  ca­
ł y  k u d ła ty ;  k toby takow ego  p rze ją ł ,  r aczy  oddać ped 
N r  691 przy ulicy Leszno, za nagrodą  zł. 60.

T e a t r .  J u t r o  Koiuedja O r y g i n a ł ) . T aóe  K ia r y -  
n ic h  i P an tom im a B e d n a r *■


